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KILKA UWAG 

opartych na własnych spostrzeżeniach klinicz
nych Sad usypiani! m chorych za pomocą chlo

roformu w różnych celach leczniczych.

(z przeszłych lat kliniki chirurgicznej)
n a p i s a ł '  J a n  " G a w l i k  , 

t. iimj. klin. lek . W szeolin. Jng ie ll.

Niedawno temu jak  chloroform ogólnie za na j
niebezpieczniejszy uważano środek Rpznicz.y; a 
wieś(c, o jego skutkach zabójczych tak zatrwożyła 
lekarz ó w , ±e  pyjj tący, co go na J&pysze chcieli 
potępić. Lef%  niepoznańie leku tak dobroczynnego 
nie mogło trwać długo.

W obec co raz liczniejszych doświadczeń zni
kała obawa, ustępowało podejrzywanie.' natomiast 
w miarę pojawiania się nieocenionych korzyści, 
jakich prz.y używaniu cblo^ęformu coraz, więcej 
do7.nawano, obiulzało, się doń zaufanie, wzrastała 
jego wziętość, tak iż dzisiaj chloroform nader 
świetną w lecznictwie odgrywa rolę.

Pomijając liczne z pomyślnym skutkiem tego 
.środka zastosowanie, chciałbym ju zwrócić uwagę

na niewyslowione dobrodziejstwa, jak ie  wynikają 
z  usypiania chorych za pomocą chloroformu kwoli 
oszczędzenia im przeróżnych bólów nie dających 
się uniknąć. Moglażby sz tuka 'operacyjna tak za
dziwiających szczęśliwie dokonywać przedsięwzięć, 
gdyby je? chloroform nie prz.ychodzh w pomóc?

Chory chloroformowany według zafead sz.tuki 
ntraca na niejaki czas świadomość same^h siebie, 
śpKcz.ase-m najwyborniej, lub marzy przyjemnie, 
podczas gdy lekarz, bez przeszkody, bez. pośpie
chu, z. -wszelką rozwagą bezpiecznie najgwałto- 
wniejśz.e na jego ciele- Wykonywa operaćye.

Nie jestże to więc najzbawienniej&zern dla 
chorych lekarstwem, jeżeli ci po chwilowym śnie 
sztućżjnym ujrzą się nagle uwolnieni od najnie
znośniejszego- przedmiotu różnorodnych 1 cierpień, 
który im przedtem uśtawAzme groził niechybną 
śmiercią, lub wieeznem kalectwem?

Nic c h c ą c jed n a k  rozwodz.ić się dłużej słowa
mi nad tern, za cźem fakta przemawiają, przystą
pię zaraz do streszczenia mych własnych w tym 
przedmiocie doświadczeń.

Nie zawadzi tu, jeżeli przedewsz.ystkiem opiszę 
szanownym czytelnikom sposób, w jak i  sobie po-
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stępowałem przy znieczulaniu chorych. Przyrząd 
mój do chloroformowania bardzo jest prosty, sk ła
da się bowiem z blaszanej, półkulisto- wklęsłej na
krywki o kilku w środku dna otworach, do któ
rych przytyka szczelnie od zewnątrz umocowana 
gąbka. W obwodzie, nakrywki znajduje się odpo
wiednie wyżłobienie na nos, by takowa w razie 
potrzeby dokładnie przylegała do listowej części 
twarzy. Z tego już  widoczna, że chory z takiego 
przyrządu nigdy samym nie oddycdm chloroformem, 
bo ten nalany na opisaną poprzednio gąbkę mię- \

sza się z napływającem przy oddychaniu zewsząd <
powietrzem i jako  taki częfiiowo tylko dostaje 
się do wydrążenia nakrywki, a zt^d do dróg od- 5
dechowyeh, podczas gdy większa tego część ula- ?
tuje na zewnątrz. Traci się wprawdzie w takim <;
przyrządzie blizko trzy czwarte części chląrofor- >
mu, ale natomiitet sprawia ta arcyptrżądana mię- j;
szanina, która bezniecznie i dokładnie jakkolwiek 5
powoli usypia chorego, iż przy umiejętnem obcho- $
dzeuiu się z nią najmniejszej o życie chorego nie j!
ma obawy. |

Żeby zaś przy znieczulaniu wszelkich nieprzy- 
jemnycb nniknąp przy padów, należy sobie w nastę- \

pujący mniej więcej postąpić sposób: Nasamprzód <,
układa się chorego na wygodnej ile można pod- j
ściółce poziomo, najlepiej tak, żeby głowa i klat- \

ka piersiowa cokejwiek wyższe od reszly eiała \

zajmowały miejsńę. Bsiinąwszy wszelkie przeszko- \

dy zewnętrzne, jakieby później tak oddyelianiu |
ja k  krąż,enui krwi mogły stać na grodze, bada 
się przedewszystkićm oddech i tętno chorego, by 
według tegą dalśze zastóśować postępowauie i 
przypadowe oceniać objawy. Następnie nalawszy 
na gąbkę kilka inb kilkanaście krop'i chloroformu 
Stosownie do osoby, z ja k ą  się ma ^LczyniMiia, 
trzyma się przyrząd z początku w uiejakiej przed 
jej ustami odległość^ czuwając ciągle nad odde' 
ohem i tętnem. Gldy po kilkunastu .sekundach lub 
jednej minucie uważ.amy, że chor)' dobrze zuosi 
chloroform, trzeba zwolna zbliżać khiiemu przy- 
rząd, pokąd ten nie spocznie tak na jęgd  twarzy 
by lista i dolną częśjl nosti zakryła owa wydrą
żona z blachy nakrywka.

Zazwyczaj chory po kilku minutach zaczyna 
zasypiać, co pciznać można po przelotnej w całe-m 
jego zachowaniu się nfejpokojnosJi, uafSępuie po

J zwolnionem tętnie i nieco głębszym, powolniejszym 
jj oddechu. Jeżeliby się ta chwila miała nad pięć 

przęciągnąć minut, trzeba powtórnie kilka dolać 
kropli chloroformu na gąbkę. Odtąd dolewa się 
podoboJŁż co kilka minut po kilka kropli, dopóki 
chloroformowany nie uśnie tak, ja k  Łągp szcze
gólny wymaga przypadek. Ponieważ cale postępo
wanie chloroformującego zawisło głównie od ró
żnych przypadów, Bikiemi chory oddziaływa na 
chloroform, mukimy tu przedewszystkićm wyszcze
gólnić takowe, by według nich umiał sobie każdy 
w danym poradzić wypadku.

Różni chorzy oddziaływają różnic: I t a k  jedn; 
z samego popzątku z pewną odrazą odwracają się 
od chloroformu, kiedy inni z chciwością całą p ie r
sią wciągają  go w siebie. Pierwszych trza różne- 
mi nakłaniać sposoby, lub poniekąd i zmusić do 
przyzwoitego w dychania , jeżeli tego koniecznie 
dobro ich wymaga. Przeciwnie u drugieli trzeba 
przyrząd do chloroformowania bardzo uważnie w u- 
miarkowauej trzymać odległości, by się  ̂ nie dusili 
wczasie zanadto gorliwego wdychania. Są i taoy, 
którzy wzjewnąwszy kilka razy, zaczynają się 
krztusić gwałtownie; ocl tych czemprędzej trza od 
daluj,, przyrząd a dopiero po ustaniu kaszlu pró
bować na nowo, byle zwolna i oględnie, gdyż na j
wybredniejsi nawet chorzy przyzwyczaiwszy się 
powoli do przenikliwej chloroformu woni, późnić; 
oddychają swohod nie.

Tętno na samym początku zniaezukmia jes t  po 
największej, cześoi znacznie przyśpieszone, ruchy 
oddechowe drobne i szybkie, cale usposobienie 
chorego lekko rozdrażnione, wyczekujące; jak k o l
wiek i takich miało się na stole operacyjnym cho
rych, u których tętno i oddech zupełnie odpowia
dały ich obojętnemu usposobieniu.

Nierównie eieknwszem jes t  późniejsze zacho
wanie się chloroformowanych, gdy zacz'ynują .za
sypiać: tętno przedtem przyśpieszona'zwykle zwal
niać zaczyna, jakkolwiek częstokrdć- ‘wraz z odde
chem jeszcze prędśzem sie staje?,' zwłaszcza u ta 
kich osób, z których w chwili zasypiania każda 
swoim dość silnie oddziaływa spoi-fmieln.

Jedid krzyczą, plączą, narzekają, inni się m o
dlą, śpićwają a j e s z e p  inni omal nie pękkją  od 
śmiechu; hałasują , lub bredzą, rozprawiają o ni i- 
stworzonycli rzeczach, przyczern różne odbywają
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ruchy, migi. Takim to niespokojnym ebimerykom 
lub majaczącym marzycielom trzeba dopóty co 
chwila ostrożnie po kilka dolewać kropli, pokąd 
nie ucichną, nie uspokoją się należycie, poczem 
zazwyczaj i w nich nastaje wnet zupełna bezprzy- 
tomność a z czasem i bezwładność*) Chorych zaś, 
którzy spokojnie bez żadnych burzliwych zasypiają 
objawów, trzeba z wielką chloroformować ostro
żnością, by nie przebrać miary. Dla niego tutaj 
oględne czuwanie nad tętnem, oddechem, jest na j
bardziej potrzebnem, gdyż w takim razie te dwa 
najpewniejsze życia objawy jedyną  stanowią dla 
chloroformującego wskazówkę. (D . c. n .)

K I L K A  - S Ł Ó W

o Narzędziach używanych do badania gardła 
i części przyległych.

napisał

Dr W ł a d y sł a w  Ś c ib o r o w s k i.

(Ciąg dalszyj. a

III. P r z y r z ą d y  z b i e r a j ą c e  p r o n p e n i e  ś w i a 
t ł a ,  w z m a c n i a j ą c e  i r z u c a j ą c e  n a  c z ę ś c i  

b a d a n e .
"■Chcąc badać gardło czy to przy świetle slone- 

cznenijykterego promienie nie padają  wprost,- do 
g a rd ła , ozy przy świetle .sztucznem (lampy), po
trzeba użyć pewnych narzędzi, które możemy spro
wadzić do dwóch rzędów: zwkłoiadeł wklęsłych 
zbierających i odbijających promienie światła, i so
czewek wypukłych, wzmacniających takowe.

Z w i e r c i a d ł a  w k l ę s ł e  używane do zbiera
nia promieni światła, zwykle mająllS— 4 oilli śre
dnicy przy ognisku 7— 12-łcalowem, byw ają albo 
metalowe, albo szklanne w oprawie metalowej 
z ważkim brzegiem, w „środku zwykle miewają ma
ły otworek okrągły, a główną-1 różnicę stanowi 
sposób przytwierdzenia tychże.

Badając przy świetle słouecznem, można użyć 
Jakiegokolwiek zwierciadła czy to wklęsłego, czy 
płaskiego, lecz większego ruźli to o którem mó
wiliśmy* wklęsłe powinno mi»ći,8— 10 cali średni
cy, i tak być umocowanem, aby z łatwością dało 
się poruszać wyżej lub niżej', a zarazem mniej lub 
więcej pochylać. Używając zwierciadła płaskiego 
trzeba wziąść znacznie większe, które się tak za-

J w iesza, aby  prom iapie słoneczne w niem odbite, pa- 
5 dały  na ązgści nut jacy: być badanem i. P ierw szym , 

k tó ry  do w zm ocnienia ośw ietlenia g a rd ła  a żył 
i zw ierciad ła w klęsłego, był M 3EBuak. narzędziem  
; p rzezeń  użyte.m byl w jdęrnik oczny R u e te g o .  Aby
> zw iercm dlu  nadać  stosow ne położenie, z ła tw o śc ią

d a jąc ą  się  zm ieniać ? yóżne ku tem u p o d a ją  urza-
i dzenia.

Czerm ak . p rzy tw ierdz ił zw ierciadło do w idełek ,
’ w których łfc g e  się obracać kolo swej osi pozio-
' m ej, a  przy  pom ocy, śrubk i w yżej lub u iż e j^ s ię

n as taw ia ; pod tern jest p rzy tw ierdzona ręko jeść, 
k tó rą  trzym a rę k a  lew a badacza, albo też pozio- 

i me ram ię z koncern drew nianym , kauczukow ym
lub z korzen ią kosaćcow ego, zw anego pospolicie k. 
fiołkowym  ( f e .  iridis flor,), k tóre się b ierze m ię
dzy zęby, a  w tak im  raz ie  obie ręce  badacza są 
wolnem i. S e s ie le d e r ,,  p r / tw ie r d z i ł  zw ierciadło  do 

| opraw y okularów , k tó rą  się na n o s * z a k ła d a ,  a 
zw ierciadło  ob raca jące  gię koło osi tak  nastaw ia , 
aby  św iatło  odbite padało  na tw arz  badanego , 

i S t e l l w a g  zaleca tenże sam  przy rząd .
D r. H a l ^ ę r t s i i a  m łody lekarz  ho lendersk i ró- 

] w nocześnie ze„ m ną w W iedniu  baw iąpy, p rzytw ier-
i dził zw ierciadło do sp rzężyste j opask i około cala

szerokiej czoło obejm ując-ó jS  za pom ocą staw u 
J orzechow ego tNmsadenJc) i pom ysł swój w roku
| ,18f3d w ję z y k u  holepdęijskiin, a  w r. przeszłym
> w nierQieokim 36) podał do w iadom ośfj. Do opa-
> sRi p rzy tw ierdzoua  je s t  b la szk a  sk ó rą  pokry ta , 

a  do tej k u lk a  m etalow a, n a  k tó rą  zachodzi pa-
\ new ka z ty lu  do zw ierciadelka przy tw ierdzona ru 

chom a, za p .om oąąJboeznych  naęięć z ła tw ością 
i d a ją c a  .s.ię zdejm owap. Nie u jm u jąc  w artości p rzy 

rządow i llAŁBgiiJYSjuy, nadm ieniam  naw iasem , że 
n ie jje s t zupełnie now ym , t^ecz ty lko  codm ian$ po- 

5 m ysłu daw niejszego, g'dyż ju ż  Cz e s ia #  ;i7) wspo-
I rninal o p rzy tw ierdzeniu  zw ierciad ła w klęsłego, za

pom opą .stawu orzechow ego do poduszeczki opaski 
K ramera za pom ocą sp rzączk i z a p in a n e j; Hąe- 

S; BERr£śM iÓ |jednak  p rzyznać należy zasłu g ę  up ro 
szczenia p rzyrządu , k tó ry  je s t  lżejszym , dogodniej
szym  i mniej kosztu je. T obqld  rad z ił dodać.,yipa- 

| sk^  sp ręży stą  zam iast ram ion bocznych do opra
w y okularów .

36j IFirue?- meJd. W o ch tiw .h n tt ?SPV. 'Ni'. 22. d. 28 M aj.
37) ‘t>er Kć/tłkopfspiegel. p . 27.
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T u k c k  ;!8) chcąc HMRfezu .nwdłtiić od potrzeby  
p rzytrzym yw ania  zw ierciadła  w jak ib ąd ź  sposób, 5 
podał przyrząd z łożony na w zór ramienia ludzkie- l 

go. Zwierciadło przytw ierdzonem  je s t  do d ługiego  
pręta m osiężn ego  złożonegh z trzech części  w su w a-  

ją t y c h  się  m dna w drugą na w zór  dalek ow id za  
(persp ek tyw y) ,  pręt zaś za pom ocą stawu łą c zy  
się  z krót.ś/.em ramieniem dającem  się  obraimć  
kolo  osi;  liczne śrubki s łużą  do przedłużenia, skró
cenia lub nastawienia  pręta dowolnie .  Cały przy
rząd albo łączy  s ię  z umyś.lńą p od sta w ą  za p o 
mocą ołow iu  obciążoną’* albo ftiŻ1 przytwierdza* do 

poimczy krzesła.
Z p rzyw iedz ionych  tutaj spfbteobów przytw ier

d zan ia  zwierciadła, p ierw szeństw o oddałbym  ópa- 

sce  sprężystą) HALBEUTanf.'' S p o só b  C z e u m a k a  

(trzymanie rękojeści w ręku lub w zębach) i o k u 
lary S e m e e e u e r a  w y d ają  mi s ię  mniej do’f o -  
d n e m i ; co do ostatnich nadmieniam j<3szćź’e,  że 

zwierciadło przytw ierdza s ię  albo w  ten '.sposób, źe  

znajduje s ię  naprost czoła  (MotfRA) B o u r o u i ł l o u ) ,  
albo naprost nosa (B ru n s j,  albo w reszc ie  przed je -  
dnem o k ie m ,  które patrzy przez otw orek zw ier
c iadła, a drugib s ię  p r zy m r u ż^  P rzyrząd  TuRCKA 
w  końcu opisany,- lubo nur B dw bftW  z a le P  o d m ó
w ić  nie podobna, j e s t  zanadto z łożonym , koszto
w em u  i trudno przenośnym.

W ięl& zego  zw ierciad ła , z krótszem  ognisk iem  

za w iesza n ego  lub nstawiaftegn z boku płom ienia  
lam py używ ali  dawniej SłftRK i T urCk . lecz dziś  
tak o w e  prawne ca łkow ic ie  zarzucili.

Z p r z y  r z h d ó w  a r t t z e w k n  w y  c i i ,  p rzyw ie 
d z iem y tutaj k n 1 s z k  l a n n ą  dętŁffsrednicy 4 — 6 
cali,  w od ą  napełn iona, j a k a  z powddu, że przez 
•szewców do w zm ocnienia  św iatła  lampki bywa  
u żyw aną, nosi na zw ę  bani s% w skiej.  B an ia  ta za
w iesza  się m iędzy  dw om a drążkami pionowemi  
na p odstaw ach , z dodauemi kilku  poprzecznemu  
za jlomOKj śruby nadaje' s ię  bani w y ższe  lub n iż
sze  stanow isko . T egb  rodzaju bań używal "Seme- 
l e d e r  a SkoRK prży biiSariiu chorych u siebie  
w domu lub w śali klinicznej używ a ich prawie  
w yłącznie . Ramy, w  których bania j e s t  zaw ieszoną ,  
dawniej używanemu były  drewniane, lecz te mu
s ia ły  ustąpić m iejsca  dogodniejszym  złożonym  z cień-

3S) Tdkck LanjiitjOi-kctpis p. j>W.

kich p fę tó w  żelaznych, dw ócb  p ionow ych  z n ó ż 
ka nft i dwóch łączących  tamte poziom ych, z tyci.
górny, przez który przechodzi śruba z szerokienti 
ro w k a m i,  jd^t łu k ow a to  w y g ię ty .  Śruba szeroko  
row kow ana je s t  d o g o d n ie j s z ą , ‘g d y #  prędzej p o 
zw a la  banię p o d w y ższy ć  lub obniżyć. Ś ru b ę  m o 
żna zastąpić drążkiem z boku opatrzonym dziur
kami, w  które w k ła d a  się  zatyczka, lfffez pić.rwsze 

\ urządzenie j e s t  dogodniejsze.
T uiick  op isując ban ię  togo rodzaju 39) (której 

nie jtest w ielkim  zw olennikiem ), za p od staw ę  za 
leca pręt m osiężny  podobny do u żyw an ego  przy  

\ lampach do pracy (na dół lub ku górze posuwa-
\ nycb), lecz dla utrzyma,nia środka c iężkości dwu
| k r o t u ie ^ g ię t y  pod kątem prostym, banię zawiesza,
i s ię  na osolm ćm  ramieniu p o z io m a *  z ła tw ośc ią
| za p om ocą śrubki dającym  sio w yżej  lub niżej
) u s taw ić ,  oraz n a o k o lo ła ś i  pręjS p ionow ego obra-
\ csfć. Przyrząd  taki lubo je s t  k osztow n iejszym , nie
) podobna 11111 nie przyznać w ięk sze j  d ogod nośc i ,  ale

natrtawienie kuli do p ożą d an ego  po łożen ia  pray  
użyciu przyrządu S to rka  j e s t  ła tw iejszem  i prędzej 

 ̂ daje  s ię  zm ieniać, fi
Przy użyciń  bań t e g o 1 rodzaju nie potrasba ju ż  

t zwieroiadcl w k lęs łych .  N a stole ustaw ia  się lam pa
olejna ,  przed ni& bania szklarnia w ten sposób,  
aby światło  przez nią padając rzucało k ręg  ś w ie 
tlny na twarz m ającego1 być badanym, b ie d z ą c e g o  

| przy stole ; lekarz s iada  z boku i utrzym ując gh>-
11 vvę b adanego  w tem położeniu, aby kręg  św ietlny
( padał po otwarciu ust na ja m ę  gard łow ąj| i  wpro-
t wadza zw ierciadelko , ttóina w tedy  je s t  dostatecznie
< ośw ietlońem , aby w niem ja sn o  i w yraźn ie  w idz ieć
( obraz części badanych.

P r z y r z ą d  T oiżolda ohj^cniej w Berlinie prawie  
1 w y łączn ie  używ an y , należy do.-1 złożonych, skiiula-się
\ bow iem  z soozew ek  w yp uk łych  i zw ierciadła  w k lę -
i s leg o  jak to przy b liższym  j e g ę  opisie zolnw zym y.

P ierw szym , który padl na myśl użycia sq- 
1 czew ek  w y p u k ły ch ,  byl K r i s t e l l e r  w  Berlinie,
, inni badaczt?- zmieniali (taniej lub więcej przy

rząd przeźeń podany, w sz y stk ie  je d n a k  m iały  po 
j dobieństw o do latarni p ow ozow ej z so c z e w k ą  3  cali
( średnicy, oddaloną na 3 — 4  cali od w a lc a • azklan-
\ ndgto ])lomień p o k r y w a ią c b g o , oraz, z ifdbiiaeza
; (rewerben) z n ow eg o  srebra. ■

TMuat L a ly n c f o t k r i jm '%p . 49.
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. T rudność  po łączona  z przenoszeniem tego ro
dza ju  przyrządów, nas taw ian iem  odbijacza i całego 
przyrządu , wreszcie słabe światło, j a k ie  pfSPj nim 
m ożna było otr/.yiiiae, skłoniły ToftogDA do w ym y
ślenia p rzyrządu ,  k tó ry  za rad za jąc  niedostatkom 
przyrządu , jedno-soczewkowe;gn, nie byłby, trudnym  
do p rze n o sze n ia ; urządził zatem przyrząd  trójso- 
czewkowy, du jący  mierne światło, który w  krótkim  
czasie przez wielu badaczy został przyjętym^, lubo 
w Wiedniu 'obecnie nie ma wiolkiegp*zastósowania.

(£). c. u..)

WYCIĄGI Z PISM LEKARSKICH.

'ęunOEYSUWlNE: M ięke.zak słonki w acisty 
(Moltuscum ćlephantiaaiąUc').

(Ciąg dalszy.)'

Otóż wiadompśó, j a k ą  mi o tćj iffipiej rzeczy 
nadesła ł p. C o e n i l : „Narósł u tw o.zona je s t  przez 
przerost skóry. W ars ta  p rzyskórn iow a je s t  c ienka 
a  brodawki l w i  części,  k tórą  miaiem przed sobą) 
n i e ' s ą  widoczne. Nie m a różnicy m iędzy tem, co- 
by  było skó rą  w łaściw ą a tk a n k ą  kom órkow atą  
p o d sk ó rn ą :  tój ostatniej n i e m a  wcale, b o .n a d e r  
mało j e s t  tłuszczu i nic takiego, c.ęjby przypom i
nało budowę kom órkow ą tkank i  kornórkowato - t łu 
szczowej."

„Powiprzcłmia skórna  nie okazuje  w ydatności od
powiadających  brodawkom , lecz tylko ujścia, któ- 
remi w ychodzą włosy dłubie a cienkie i wzniSsie-- 
nie w ywołane WuiflWhimi łojowemi włos otaczają- 
cemi. Cybnlkłi w łosowa je s t  nader  d ługa  na 6 do 
10 milim. Gruczołki łojowe są  także nader rozw i
n ięte m ając  do trzech* milim. długości, złożone 
z wielokrotnych g ro n e k  (a c iu i m n kip les), a  każdy  
m a znaczną liczbę ślepyoh końców (p-uip-de-sac). 
Komiki ki tyc]i gruęaołów  asa  jądp.ą&te ('ftiwM aires) 
i bardzo drobne (prawidłowe)." „W  tej częsjci 
k tó rą  bada łem  nieriznaiazlein gruczołów potnych."

„ T kanka  szara, peft przejrzoczysta, m iękka, oljrsę- 
kla , be/T śoku  m lefen egó ,  z której atworaoiAi jest. 
narośl ,  ok azu je  ja k o  istótję zasadmełdr komórki, 
tkanki lącznój (c ia łka w rzec ion o w a te— corps /« « ’- 
fornm s) i jąd ra  zaród ko \v<y-*t\yórez&-'(eihhiyo-pla- 
stiąuee) i kilka i rzadkich komórek tworzywnyclt  
tyyttiblntiioitis). Jest  to w yb u ja łość  . 
tkanki łącznej.  T k a n k a  ma naiipr w ie le  naczyń."

Dowiedziałem się, że p. Prof. R o b in  o św iad
czył w towarzystw ie o io h lE ę zn e m , że nąrośi tę  
utworzył przerost tkank i M a s k o w a te j  będącej 
poci przyskbrnią, tak  tej eo wchodzi w sk ład  skóry, 
j a k  tełfi która jU P  czb^fcią • tk a n k i  komorków&tćj 
podskórnej.

Otóż narośl zbadana dobrze i należycie a istota 
je j  oznaczona w sposób j a k  najbardzie j umiejętny.

W racam  do naszego chorego zaniesionego na 
powrót do sw^gii łóżka.

Duszność u niego tak  zw ykła  w zm aga się kil
ka  godzjii po opeijucyi. Je^t on bladym i nieco 
s inawy. ;Żnli się, .opaski śc isk a ją  mu pierś zby
tnio, w yw iera ją  ((me istotnie pewien ucjisk. Z d e j 
muję takowe, zastępu jąc  j e  p r ę s t ą ^ ś jW e tą  wnlńp 
przytw ierdzoną. Chory doznaje u lg i;  duszność; się 
zmniejsza, lecz nie znika całkowicie. Grozi mu 
k ilkakro tn ie  omdlenie. Podnietami róźnomi wskó- 

| raim p rzec ież , jak jćś  pokrzepienie sił, a noc ł n ł a  
\ lepsza o wiele od dnia.,,

17 grudnia. Je s t  je szcze  skłonność n ie jaka  do 
mdłości. Wargi są  fiołkowe, oddech utrudnionyacłio- 

j ry mniema ciągle, że o taczający  go przybór za nadto 
f go ściska, lecz w o g ó le ^ d  wczoraj zaszło polepszenie
) widoc^neĄTętjio  się podniosło jest jesftmze słaby, ale
i nie ju ż  tak  podupadły  j a k  przed 12 pib 15 godzinami,
j Zajecono dalsze użycie łekć>;y stężająęwch i ro- 
( śji)!. Na całą  powierzchnią, yąny p rzykłada się sku-
\ b an k ę  napojoną m ieszan iną  z równych części
l wody i wyskoku kamforowego. Opatrzenia- to jnie-
( bolesne i nie w yw ołu jące  skarg i żadnej ze strony

chorego odnowi się pogj wieczór.
^ O d w ie d z in y  w ieczorne . . T w arz  ciągle zsiniała; 

s oddech J5 ,  tę tno 1£0. B iegunka, k ilkokro tne  w y 
mioty, rozdęcie brzuelni. E n em a z m akowcem , rn-

> sól na  noc.
lSgo. Polepszenie. B iegunka i wymioty nie po- 

 ̂ wróciły. Chory je s t ,g ło w n ię  zmęczony położeniem,
s do k tórego zniewolony j e s t  w łóżku, opiera się
j ciągłe p raw ie  na  ba rk u  l e w y m , gdyż r a n a  je g o

rozc iąga się od łopatki lewej aż do m ostka  przez 
bark  p raw y  w długości ■ 95 ' centymetrów.

I9 g o .  T ętno  w ybija  je szcze  120 na minutę,
5 lecz je s t  mocniejsze. Oddech jeszcze  nieco p rzy

spieszony. T w arz  nie tyle b la d a  daleko żywsiM  
wargi je sz c z e - cokolwiek sinawe. Nie ma już  b ie
gun tu, ani wymiotów. Polepszenie wyrażiie w ogóle. 
Co do rany wszystkp,, zw łaszcza-p  prżrąlu ma się  

J ku Miibliźnianm. Je s t  wiele, nadziei wyzdrowienia..
2'1 go. Chóry od pięciu dni je s t  opanowany; 

( nie można żądać  by ffię miał lepiej niż się 'oka
zuje po..upływie tok kró tk iego  czasu. Dośw iadcza 
przecież lekkich ruchów go rączkow ych ; skóra  j e s t  

< ■ go rąca  lecz ani sućlia, am sp iek ła ;  tętn© wpraw-
\ dzie j e s t  szj bs»cn--aniżeliby przypuścić można na
( widok chorego, może weasanie w yskoku przez ra-
\ nę. w ywiera wptfav jak,iswpa to przyspieszenie. Je s t

ono zresztą regularne i dość duże. Oddech j e s t  
\ jgszcze utrudniony, takim  zjłWr^ł zawsze. P o tr /e -
> ba uwzględnić w adę  sercow ą i zniekształcenie 

k latki piersiowej. S p ra w a  trawienia odbyw a się  
prawidłowo. Obory P e rz e  codziennie rosół,  tapio-

) ke^i i o k  z f t t i ę W w u s  de"*i>iei.ndJj’. c e n  je s t  do,ść
S spokojny, chociaż cżdSto przerywany. Zaradzić  na-
) le&y konffecznie w yw iązaniu  się zbyt obfitego r<>-
\ pieuiał’ gdyż wyczerpuęłoby niezawodnie siły clio-
j reg.o, d la  tego to mc nie pozosta je  tylko st.ó-
‘ sować dzielnie.:'opatrz>feuie w yskokowe.

D. 23go. Od wezoray wieczór chory miał się 
c, nie tak  d n b r z ^ . j p k  dni poprzetlnich; g n r H z k a  się
; w ziB B ła ,  brćdzil cokolwiek. Dziś rano ma bie-
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gu n k c .  wymioty, pót lepki p o k r jw a  ciało, a co 
ważniejsza*] zabarwienie różowe z n ie jak ą  'eiasto- 
w a tą  nabrzęklo'5eią. tkan in  ogarnę ło  k i lk a  zaby t
ków narośli pozostałych w tyle szyi, a  które m iały 
być  zniszczone później.  B ladość i nabrzmiałość 
t w a r A . Białko w moćzu.

Dnia Ś4go, zabarw ien ie  różowe powłok wspo
m niane  wczoraj rozpostar ło  się d a l e j ; '  też sam e 
p rzy p a d y  u trzym ują  się i pogarsza ją ,  siły coraz 
bardziej" u p ad a ją  i oddech szw ankuje  więcej B y1 
tó widocznie ów rodzaj róży, który  s ię jp o w ta rz a ł  
co 5 lub 6 tygodni zag raża jąc  w tedy życiu cho
r e g o ;  tym  razem  stanie się zgubnym.

Sm ierc o godzinie 8 wieczór.
O ględziny w ykonano  26 R u d n i a  1864 roku

o godz. 9 rano.
Guzy m iękczakow e ‘ ([tnHerćidóti Molhiscotdes) 

u tworzone są  z kom órek  tworzywnych (.oytobla- 
sĘous, noydW frsptittią iies) nader  licznych, u łożo
nych  pom iędzy pasmąm i włókien naw e t  w sam ym  
m iązszu  skórnym.

Nie mamy co dodać w zględem  narośli samej, 
chyba to ^źbśmy nie znaleźli na  około miejsca, 
k tóre  z a jm o w a ła ,  żadnego zarośnienia naczynio
wego (obW teratim  vciscułmH): N atom ias t m am y  
p odać  wiele szczegółów o sku tkach  n ią  w yw oła
nych  w  układzie  kośćcowym. Niektóre z nich p rze
w idziano  za życia chorego, lecz trudno  było wie
dzieć, że były ta k  wydatne. ( f j .m .)

R O Z M A I T O Ś C I .

Posiedzenie Oddziału nauk przyrodniczych i lekarskich
e. k. Tow. Nauk. Krak. z dnia 4 kwietnia r. b.

I. Załatwienie wniosku Dra* Fu. "HEitnictrA przyjęciem 
projektu Ęrezćśłi tow. Prot. M a j e r a , mającego tia eeln ntwu- 
-fżcniełW łtfha Oddziału komisyi stałej., — F. Dr
Oettingek i Prot. T etćWmabn :-»Ji6fwagi nad wywodem. Prof. 

' ^ iubwskjbgo W przed]ir(ioęre uwięzgnienią nerki rnchoBej. 
III. Prćf. Gilew ski: Przedstawienie dwóch choĄcli nil któ
rych ze skutkiom “ brn ą łb y m  wykonał przecięcie"!;rtani i wy
jaśnieniu wrainiejszych szcJfcółów tak  oo do. choroby*gak i|co 
do operacyi iv jednym  z tych dwóch przypadków

I. W cześniejsze zwołanie posiedzenia miesięcznego niżby 
przypadło1̂  kołoi Wytłómaoył pSzewodiiiioziwy nadchodzącym 
tygodniom wielkim i mającym (nastąpić wyjazdem kilku spół- 
towarzyszy.

Przed ruzpoczdcrciu zapowimfziailyćh obrad nad wnio
skiem Dra T b .  Aminie ha ws p r a wj e  żalozenia towarzystwa 
fizjograficznego galicyjskiego ProfrUzEitwiAicowsia wyjaśnił, 
iż .złożone na przeszłem zehi^nin sprawozdanie odnosiło się 
jed y n ifjd o  myśli piśmiennie .przęz, wnioskodawcy wyrafelneS® 
o zawiązaniu towarzystwa fizjograficznego o d r ę  b n eig o, nie 
wieliJJM  że tymczasem d tr  Iłkwjscii zmienił ją  sam o tyle, 
iżrwv<i się w ydaw ała dostateczna komisya fizyograficzna z łona 
U d o  i.iłu przyrodniczego ‘wysadzona. W  takim rasie widzi' się 
spowodowanym do wyrazbego zastrzeżenia, iż zdanie j£go 
o tym zmienionym pomyśle byłoby wypadło daleko zgodniej- 
sze i mniej powątpiewające o jego wykonalności?

Prezes Tow. Prof. M a j e k  odczytał .vygotowai.j projekt 
swoj w sprawie będącej przedmiotem obrad, otóż jego,osnowa:

p  K  # S  *  E  E  1

S w y są  d z e n i a z g r o n a  O d  d z i a ł u  na  u k p r z y r o d n.
i l ek .  T o w.  n a u k .  kra . k .  s t a ł e j  k o m i s s y i  

j f i i y  o g r  ar  i cz ne j .

< Celem przysparzania i grom adzenia wiadomośoi w przed 
miocie przyrodnyoh plodow i własności ziemi polskiej, a

< w szczególności Galicy!’, zaprow adzi się w gronie Oddziału
> nauk przyrodn. i lek. Tow. nauk. krakl stuła Komissya pod 
? nazwiskiem K o m i ś V i  f i z y o g r a f i c z n e j .
S Do składu tej Komisy! 6ddział zaprasza tymczasowo
j z pomiędzy Członków swoich: P P . H fem ^iA j A lJha , C z e r -

WIAKOWSK1EGO , (kAWlOZF.4*sl<lEci) , KAKIJŃSiaffibo , KeCZYŃ- 
J s k i e g o  i Ż e b r a  w ś k i e « o .

\ - Członkowie ci, wybiorą z pomiędzy siebie przewodni
ki L Jczącfgo i ułożą sobie porządek czynności, jak i za najdogo

dniejszy uznają.
W edług uznanej potrzeby wolno im będzie Zapraszać 

do udziału w posiedzeniach swoich psoby do skindu Towarz 
) nienależąee i w mia^e, okoliczności zwracać na nie uwagę
l Zarządu,,icełem przybrania icdi na czynnych członków T ow a-
> rzystw a. - F ,
< Do zawiązania-fczynności Komissyi w składzie wyżej nad-
S mienionym^ Oddział liauk przyrodn. i lok. zaprasza tynicza-

sowo na prezydującego 'Prof. CzEuwiAgbwSKinso.
Zanim fcomissya czynności swoje rozwinie według wła- 

? własnego uznania, tymczasowo poclaja się tu do tego ila s te -
) pująoa skazówki:

a) jtąr^p jęin  jej bgdziei tPO(wzi^Jić wiadomość o osobaoh
i w obszarze całego kraju zajmujących me jakim bądż przed-
5 miotem iizyogrjSfii, geografii fizycznej lub' meteoifologii bądź,
’ z publicznego zawodu, bądź z prywatnęgo za.miłowania.
S * * • Gdziekolwiek o osobie takiej poweźmie wiadomość^.
< zgłosi ^stę do niej z przedstawieniem .zadania swojego i 'za-
l clięceniem do udziału w temże, prA z nndsełailió bądź' naj-
\ drobniejszych spostrzeżeń w praedmiocie jakiejbkiłz gałęzi
 ̂ fizjo^rtiił krajowtm bądź Aszerniejszycli wypnioowań.
' i - *  W pływom swoim sta ra iS S c  bedzie

rzaó, ząjm-lowaijic |\v przedniiotaph sobie przśdzjeloDyęh. W y
gotuje więc w tym yeln odez*vę do wszystkich gimnnzyj 
gólioyjskioh, mianowicie zaś do IToł/jssorów zajmujący cli sięr. 
w tychże histoiyą naturalną, zapraszajirc. ich do zwracania 
uwagi ha przyległą sobie, okolic®, robienia tam że odp#wie- 
dnłch zbiorów u spostrzeżeń, nadsółania sobie w tej mierze 

; bąd/™ amych przedmiotów', Hiądz <>eż ioh opisu lub wszelkich
i spośt.rztóeń oFzaszłych zjawiskach napowietrznych, o zaclie-
( canie wreszcie, swych uczniów do wglądania się w przyro-
S dne płody okolicy i kopzysfania w tpj miecze z każMlijkspo-
ś sobności.

d) W tym ,'dnchu wygotowaną' odezwę Komissya ogłosi
< w pismach krajdtwych, przez co pociągnąć się będą mogły 

do udziału osoby, o których sama nie miałaby jeszcze wia-
'  domości.
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e) Rozumie się samo przez, sio, że wi.dziele, któremu 
rstarać się będą zjednać zwolennników, Członkowie Komissyi 
przodkować będą gorliwością i zapa łem , obmyślając coraz 
nowe środki poparcia swojego -zadania, zbierając Własne Spo
strzeżenia, porządkując, zestawiając i o b ra s ta ć  na pożytek 
nauki z inąd sobie nadsyłane.

Rozprawy, spostrzeżenia i wszelkie wiadomości jak ie  
znajdą się w gronie Komissyi odczytane będą na posiedze
niach oddziału nauk przyrodn. i lek,

W  razie uznania za godne ogłoszenia, zfcmtSizcJfflć się 
one będą tymczasowo w Itm&miku T ow arzystw a, dopoki 
liczba i cli i ustalenie po całym kraju spólprScownictwa nie 
uczyniłoby pożądanóm wydawanie osobnego pisnW czrfsKtfego.

Kaftcolarya Towarzystwa ułatwiać będzie maiupnla«vą 
Komissyi, a kassa je(go opędzać koszta potrzebnych blankie
tów  i korresponflcncyj.'

Przy końcu stycznia każdego roku Komissya tiayografi- 
-ezna, na podobieństwo Komissyi balnćołogicanój, złoży zarzą- 
■ dowi Tbwarzystwa sprawozdanie ze-f swoich czynności, celem 
zamieszczenia go w ogóluóiB zdaniu sprawy z działań T ow a
rzystw a.

Projekt powyższy jednomyślnie bez dalszych nsjł nim roz
praw  przyjęto i tak  rzecz czekającą załatw ienia, stanowczo 
wreszcie rozstrzygnięto w sposób, rokujący i Oddziałowi buj
niejszy rozwój jego naukowś.fczynnośęi i krajowi tóm samem 
obfitszy plon i pożytek. ’ « .(•£?. fńO

K ILK I A S Ł Ó W  
z pow odu ar tyku łu  D ra  Z i e l e n i e w s k i e g o  p. t. 

„Zdro je  lekarsk ie  w  pobliżu Krynicy,“
zamieszczonego w KraclMO, 11, 12 Przeglądu lckars. w r. b.

p rz ez  D ra  GuDGOJEWIfZA 
lekarka zdrpjowoga w Żegestowio.,

wfltówft ęuiqueu 

Jakkolw iek dle itażdogo Polaka l*ajvsw ój miłującego, 
a ten! więcej dla lekarza pożądanym jeft^yszólki objaw, wska- 
zująoy wznoszenie się zakładów zdrojow ych, należących do 
zakresu bogactwa i pomyślności krajowej, samem i wia
domość o świeżo w użycie wchodzącym zdroju szczawwżelezi- 
stej w Słotwinach, mającej stanowić przyezyusk oo zapasu 
środków iwjzniezycii w Krynicy używanych cieszyć nas tylko 
móSS; bardzo nie mile wywarł na n u l wrażenie a rti kuł p. 
Dra ZiELESiEWSKiĘoo, którego^tytuł podaliśmy ną czół ™ a to 
z powodów następujących:

P. Dr ZiET,KNijiwsKi_ gorliwy o wzrost i róśĄnjj w k ład u  
Krynicki(§o,*nie kzc^Wzi żadnych możliwych starań i zabie
gów w celu podniesienia tegHż i nadania mu i wodzie stam ■ 
tąd rozsyłanej więUfeegÓ^TOzglosu.

.Jakkolwiek taka  gorliwość, gdyby miała na celu^bdy- 
nio dobro zakładu 1 podniesienie zdrojowiska, byłaby ze stro
ny lekarza zdrojowego usprawiedliwioną a naWfet chwalebną: 
należałoby jednakżć być oględnym w tej mierze ‘i unikać 
wszystkiego, cokolwiek ubliż:w-:, a tern samem i szkodzićby

S mogło innon  bratnim zakładom, których \yody również dały
i dowody swei skuteeznośoi i ze wszech miar na rozpowszą-
i chnienie zasługują.
i Tymcaasem p. Z. jaw nie SjpjjjM  przeciw tej zasadzie,
s starając się poniżać i za bezskuteczną podaw aj yyode Żegle-
\ stowg^ą, podług p. 7. nicrówijje jpżdj sWić jn a ją e ą  od wody
( słotwińskięj, któgćLz^lcły dojychęzas samemu tylko p. Z. sa
! znane.

.Jakkolwiek rozbiór p. M o h k a  publicznego' Izwyczajnego 
i P ro fe so ra  chemii prky t.Sehnicznćj szkole krakowskiej jes t
i zbyt dawny, a  nofrj byłby barda© pożądanym; to jednak
i n iep o d o b n a  mu odmawiaćDwszelkiej wartgści nauko}yjj, jak
i to ozyni p. Z., a gdyby nawet mniej byLśeiśł-ym. to wierzyć
\ musimy kilkoletmemu doświadczeniu przekonywającemu o skn-
5 teeznoś(*f wody źsgostowskiej a mianowicie o znajdowaniu
j się w niej połączeń alkalicznych przez p. / .  w wątpliwość

podawanych.

I W reszM jJia  jyjinn P- Z. |xirówuaiiie sw oje" opiera?
i W oda Żeg. byłą ściśle ch em k 'n ie  badaiŁi; woda ifEtw ińska
< zaledwie powicr/.clmownie i to tylko jąlssciow o. Woda Żeg.
> dała już dowody swS.j skuteczności; woda Słotw. dotychczas
( żadnych jeszcze wykazać nie moje.

To zą^,jeo p. Z. powiada w swym artykule, że metoda 
H e c h t a  do nalewania wody Słotwińskiej bardzo dobrze za- 

\ stosować się daje, jak  t-ego doświadczenie dowiodło; czego
S szczawie Ż.ęg, według prób dotychczasowych w zupełności
i odmówić należy“ i że „szczawa Żeg. z flaszek z a l e d w i e
s tylko do ^ jelów  dyetetycznych służyć jes t zdolną11 w obec-
? doświadczenia dotychczasowego dowodzi jaw nej już niechęci,
s Toć tym sposobem i wodzie k ryn ick iej’  własfflwą wartość

leczniczą przyznaw ałby wypadało domgro od zaprowadzenia 
S metody H e m j t a , c o  gdyby prawdą było, ciążyłby na dawniej-
i szych zdrojowymi lękarzach z Krynicy 'zarzut nadużycia wiary

i zaufania publicznego, jak  niemniej podejrzenie o chęć ox- 
ploatacyi w.cale nie zaszczyt-nój. Takby mniemać wypadało,

< gdyby za skutecjgiością wody krynickiej nie przemawiały
) świadectwa z epoki czasów przedpomysłowych, g d /b y  wzie-
\ teśę szezawjj Krym jużydawno nie by ła  Ustaloną! A jeżsli

woda Żeg. nalewana dotychczas do flaszek zh pomocą przy
rządu HecyiTA, nic okazała się taką jakąby  być pow inna, po
wodu tego najw iększej czgSęi szukać wypaija w budowie- sa- 
męgo przyrządu. W prawdzie komissya baln. oglądała takowy 
przed wysłaniem do Że^e^towa, ale oglądając tenże w g-nia- 

5 chu fabryki, mogła tylko sadzić o dobrom matm-yału i po-
wierzcliownćin wykończeniu tecnm cznćm ; nie mogła zaś w y
dam,zdania swego oo Ao wai'tośei w [jraktycznćm zastosowut- 
uiu, g'4yż w gmachu fabryki próby z gazem robić nie było 

i ;ny)żiia. Jakijż przy pioricszych jiróbam ? napełniając flaszki
wodą Żęg. bezpośrednio ze, ż,ródłav pokazało się, iż joden cv- 
linder P^ępuszczal a tfflgi nie zwierał się szczelnie z wylo- 

| tem pompy tłoczącej. O ile zaś wina wadliwego napełnienia
< pochodzi od przyrządy, ]). D r Z. mógł był sam o tom przekonać

się osobiście na miej^ąu, o co ra? był proszonym zc strony zarzą-
; du zdrój, jako świadomy rzeczy, drugi raz był proszony przez

prezesa komissyi balneol.do sprawdzenia złego na miejscu i za



radzeniu remaż. Jednak ie  p. Z zKsiłiwiiał sic Arakisiif pozwo
leń ra ad  hoc od c. k. Dyrekcja skarbowej, chociaż stosunek 
jego do ba In. czego innego spodziewać się kazał.

■Wreszcie gdyby p. Z. chciał slidzić bezstronnie, z godno
ścią lekarzowi właściwą, mógł był chwalić zdroje slotwiuskie 
bez poniżenia żegestowskich, a nawet bynąjmnićj nie wątpię, 
że w takim razie byłby objawił przekonanie, ż e jed n ć  obok dru
gich mogą sie bardzo dobrze utrzym yw al i przynosić ulgę i po
mnej chorym, w tym lub owym zdroju-zaufanie pokładającym.
Scepifiiti set’.- __________

Wiadomość urzędowa o chorobie panującej w Kole 
w Polsce kongresowej.

Tutejsza e. k Iiomissya nam iestn ika  podaje do publicznej 
wiadomości ogłotzgnię następujące:

„W edług doniesienia przesłanego z, e. k. auslryackiago 
jeneralnegi5*Konsulatu w W arszawie wybnebła w przeszłym 
miesiącu w mieści^ K o l e ,  licząeem 5,700 mieszkańców cho
roba, która w przeciągu to ec li tygodni nawiedzała 36 oeób po
między ludnością uboższą, z tyc-li umarło 15, powiększył czo- 
ści dzieci.

Choroba ta ma cechę gorączki przepuszczającej z zajBEium 
mózgu i zdraznieuiem rdzenia pacierzowego; wyw iązała się 
ze stosunków m iejscowych; nie ma własności zaraźliwej i stra 
ciła już na sile.

W iadomość tę uspakajającą, podaje się do publicz'nej w ia
domości.11

Choroba nagminna pannjąca w  Petersburgu.

W edług wiadom&ifc}', jal<ą z Petersburga podaje Tygodnik 
lekarski W iedeński (H % n<r ™ «& . Woch&ischWm) 'Mr. 27 
r. b. chorobę tam nagminnie panującą miamy* Z i n m i e ą  p o 
w r o t n ą  (Febris Watrb&ts). Pojawiła slfe-oua w jp lien i r. z. 
a podczas zimy wzmogła się co do rozmiarów i hatążWiia. W y
stępuje jako zimniea zgubna (Febids jjertaeiósu) i okazuje ko
lejność ( ty iM sy  Tdniową: (. j.tpo  fiapadzie trwającym dni 7 
następuje przerwa tygodniową, po któfćj napńd sięw inaw ia. 
Oględziny pośmiertne okazują jako ’najważniejszą zmianę'Cho
robową zwiększenie śledziony w 2 - lulTotiasób. Jeżeli była zól- 
taw .ka, co się nkwjzadko wydarza, to i wątrobal-jcst zwiększona 
skutkieirPstr-ktl żółci. Krew ma własności takie jak  w durzy ej-. 
Innych zmian nieprawidłowych uiespostrzeżouo. Choroba na
wiedza prawie wyłącznie ludnoso najuboższą. Komissye lekar
skie wyznaczone do zbadania przycżyny clioroliy stw ierdziły 
niezwykły napływ robotników w tlggu zimy doehddzący 
4uVOOO. Drożyzna zniewoliła w * k s fa  c z ę ś ć  tych ludzi do po
żywania wyłącznego chloba razowego wyrabianego z, mąki, 
w którój znaleziono wielką ilość sporyszu ęScm h c.oriłutu/m■). 
Zw rb m io  uw agęflże w r. 1819 postrzegano Jn ło b n ą  chorobę 
w Szkoeyi powstałą również z pożywania chleba zaWiebają- 
eeg, wiele sporyszu. Jako  dalszy dowód przytaczają, że po
między rąbotnioami zbyń często wydarzają sie poronienia.

; Skład nowy Senatu c. k. Uniwersytetu Jagiell.
\

Ministerymn Stanu potwierdziło pod d. 7 b. m. wybory 
? władz Uniw ersytetu .Tagjjjllońskicgo dopełnione w dniu 28

i 30 m arca. Władzę, te, rozppęjjpą urzędowanie swoje w  dniu 
|  18 kwietnia r. b. wraz z zniesianąjjji stanu oblężenp. Skład
? Senatu akademickiego bedzie^atóm  następujący: R ektor D r.
s .le i.i^A N 1 D u n a j e w s k i ^  Prorektor Dr. T e i . i g a  kan. katedr.;
? Dziekani i Poddziekaui na W ydziale teologicznym: X. Dr.

W innym  i X. Dr. Sosnowski; na W ydziale filozoficznym X. 
LU1. Bhatkanuk i Dr. KijozyńiCi.; na W ydziale-'prawniczym : 

s Dr. Bchl i Dr. CKuzłfeKi; na wydziale lekarskim : Dr. Piq-
( T1KJWSK1 i Dr. M AJEK.
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Lekarz polski w  Karolowych Warach. {Karlsbad).

Przyda się może dla szan. kolegów przypomnienie, ż e j a k  
w latach ubiegłych, tak i w tegorocznej porzn kąpielowej P. 
J o a c h i m  JijCHN^yicz 1- I o h d y ń s k i  Doktor medycyny i chirurgii, 
były o. k. lekarz naczelny pułkowy*,.w slynnćm zdrojowisku 
Cześkiem w Ka-rolowych W arach ..{Karlsbad,) udzielać będzie 
rady i pomocy lekarskiej zgłaszającym się doń gościom- zdro
jowym. Ziomkom zwłakzijza milo zapewne będzie powierzyć 
zdrowro W o je  opiece 1-odaka, k tó ^  się pochlubić może długo- 
lctniftm doświadczeniem przy łożu ehofych.

> S to p ie ń  D o k to r a  .'tleńy e y n j  w Uniwersytecie Jagiel-
< lońskim otrzymali pj). H i p o l i t  A u m a t y s  i A d o l f  R e i f e i i , —  a sto- 
S pień D r ą  Chirurgii J ó ż e f  S T k l il e h .

WIADOMOŚCI PIPEK)G i;A KI.(CZ VE.

DZIEŁA I NAJNOWSZE ZlGCARlCZNE.

\ W a c h s m n t h ,  D r 'A. U ber progrd£sive B ulbar-P nralyse  
5 (buibiis lyećhtllać) und die Diplegia iacialis. Dorpat. 1804.
< Bo j a n i b S  Karl, die LeistungSti des Apąmigeu - Hospitals zu 
£ HiSchny - Nowgorcd m den .Tahrcu ŁB55— 1859. Kin
? Beitrag znr operatiyęn Chirm-gje. Nebst Di Tatelu.
S Dorpat. 18(53.

i Powyższe dzieła tajjjfć  rpożna w Księgarni Et. K.
f T i r d l j i i i i a  w Ki;ąkowim_^_

KORRESPO N D EN CtA  REDAKCY1.

5 W ny l)r  J . H. w Byzeżauach. ,3(ie. przyjmujemy inserat
i płatnych, nadesłaną przeto kwotę policzymy' na karb nalożyto- 
> śoi prenumeraoyjnej.
< W ny J. T. w łezternie. Reklamowany nmm^przesłaliśmy'.

Mamy nadzjpję} że jian czasopismo nasze na dal i ftz.ęsto zasilać 
będzie swojemi spostrzeżeniami.

 ̂ W ny Dr K we Lw ow ie,.półrocze po koniec czerwca
<■ r. b. opłacono,; przesyłka pocztą nie doznała przprwy.


